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kllt/ne ztttlunjOJf 
~ -- --- . Znani jesteśnly z krewkości, niecierpliw ości , wraźJi-

Zarząd T.owarzystwa Pożyczkowo-Oszczędno- wości na ładny gest i mocny frazes. 'Gdy , więc reak.cja 

. j nie ustepuje , ucisk coraz się z większa , a ~romimo to' 
ściowego W · S'uwałka-eh ' nie słyszymy ze strony naszych przedstawic ieli w Dumie 

l' mocnego frazesu , denerwujemy się , w pr as ie i na ze-niniejsze m ma honor zawiadomić' i jednocze~nie prosić o I , 

- ", braniach . towarzyskich miotamy gromy na przedstawi-
p:rz.ybycie p.p. Członków w dniu 5 (18) lutego ; . b. o cielstwo nasze ' i w zapale niektóre jednostki z inteli-

godzinie S-ej po południu do lokalu Resursy Obywatel-.'i gencji nawet potrafią przedstawICieli naszych nazywać ) 
skiej na ogólne zebranie, w celu . wyboru Reprezentantów I zdrajcami, ' kraj'l1 , niegodny'mi pod'ania ręki. Ta latwoić ' 
na czas od dnia 19 grudnia (1 sty-cm:ia) r. 1909 do dni~ \ bezwzgl~dneg9 potępiania ,·Ludzi, o'bdarzonych zaufartiem 

19 ·grudnia (1 , stycznia)- r. 1912, '1 1 sze/ro~iegó ogółu ,. śWiadczy; j,ak ~a!o. j~szcze ~~~teś?1Y 
W razie ' niedojścia do skutku zebrania w terminie' pod względem -politycznym spoleczenstwem wyroblOnem. 

, . ' k ('R, (\..0 S . ) tó' . Krytyka jest pożądana , lecz wtedy, gdy jest objektywna., pl'erwsgy-m; W'Jz-er w-s aZa,f1y-rh.:. '::f' 70 ta'tutu : pow me I < " 

poważną i liczy się z warunkam i czasu i zagadnieniami 
ostateczne w tym celu og 6l'n e zebranie od'będ'zie się w realnego życia. Latwo przy herbatce do~odzić , jak byśmy 
dniu " 12· (25) . lutego w 'sali Resursy Obywatelskiej ' o prowadzili politYKę , lecz bardz:o trudno prowadzić ją , gdy 

'g·odz..S po południu, prawomocne bez względ'u nai10ść się' czuje odpow~edzialri~ść przed ' społeczeństwem za 
przybylych czlonków. ..'. l każde słowo . każdy czyn. 

Nadmienia się: 1) Zgodnie z odnośnymi pr~epiąami .\ ., .Wobec braku 'leg~lizacjl u na~ ' 'stronnictw i niemo­

moga być 'wybieranymi na Reprezentantów cz'lonkowie I żliwości więk~zy'ch ' zebrań , obowiązkiem' ludzi, interesują-
. "l ' ł h I ' h T I t cY'ch sie polityka , -zabieTać głos w prasie, ' wyświetlać , o .mez-a egaJacy w op atac , na eznyc owarzys wu. I " . 

. • ,. . . ile ogół czy też pewne Wupy z:gad~a}ą s!ę ' '.na taktykę 
2) Lista . osob , ~aJąclch praw~ byc wybranymi ~a I przedstawicielstwa naszego, cZY ' też- żądają zmia'ny Illb 

~eprezentantow , będZie sporządzoną I sprawdzoną w dmu l uzupełnień takowej, . , 

19' stycznia (l lutego) r. b. Osoby zainteresowane ' mogą I ' Wybory do III-j ' Izby odbywały się pod hasłem, że 
ją przeglądać w g-od zi n<3: ch biurowych ' (9-3) w lokalu stanowisko reprezentacji naszej będzie opozycyjne , że' 
Towarzystwa, . '7. . .1 I walczyć ' b-ędżi e- razerr\ z· o'dp-owiednle-rrir strónnictwam i 'w 

1--2 . ~urzlfU" ,I z~ie o p~dstawy konstytuCjOnali.zmu w . Rosj i. . 

Skład Towarzystwa Rolniczego' 
w WILNIE, ul. Zawalna N~ 9. 

Sprzedaż komisowa: 

I W pierwszym przedwakacYjnym okresie działalnośc i 

I 
swej w trzeciej ' Izbi'e państ~ó'wej Koło Polskie poddało 
wyczerpującej i wszechstronnej krytyce system rządowy, 
stosowany do Polaków wogóle, a do potrzeb ekonomicz-
nych i kulturalnych w szczególności. Swietne mowy 

Dmowskiego i innych wykazaly, że system rządowy jest 

t ' b h k h ' · k k d równie szkodliwy dla interesów kraju i narodu naszego, 
O, rą pszenuye, ma ue OW l u ury zy I jak i dla interesów państwowych, Najpotężniejsze jednak 

w partjach wagonowych. argumenty krytyczne rozbiły się o mur milczenia i obo-
Ceny komunikują się odwrotną pocztą. jętności ze strony większości społeczeństwa rosyjskiego . 

P O L E C A M Y: oraz u strony rządu , który prowadzi dalej swój system 
SIECZKARNIE i SIEKACZE oryginalne BentalIa.! rusyf!ka.cyjny .. Stosunki. wyś~ietliły . się i ;nikt dzisiaj nie 

Cenniki wysyłamy na żądanie. 10- 10 Wątpi, ze III-la Izba me moze byc tereltem do walki o 
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zasady konstytucyjne. Duma rosyjska zrezygnowała ze Gzy pomimo jednak tych ujemnych stron 'polifykę 

swego charakteru ciała parlamentarnego i zamieniła się reprezentacji naszej ' mamy pr!lwo potępiać i żądać bez-, , 
w wielką komisję doradczą przy rządzie. , względnej opozycji :od przeastawicieli - nad tern 

Walka o konstytucję w Rosji jest niewątpli.wie na I także powinniśmy się dobrze zastanowić. Piętn'owanie na 

czas długi przegraną. Z .faktem tym Koło Polskie liczyć I terenie ciała przedstawicielskiego 90~nawanych przez nas 
się musiało i reprezentacja nasza stanęła wobec dylema- krzywd dałobY" nam niewątpliwie pewne zadowQlenie . we- . 
tu: albo kontynuować taktykę opozycyjną w Izbie i tym wnętrzne, prawdopodobnie jednak za. tę satysfakdę mD~ ., 
sposobem oddalać możność zas pokojenia naj pilniejszych ralną płacilibyśmy 'stratamt realnerhi. . 

realnych jego potrzeb, albo też porzucić taktykę opozy- Mylnem jest zdanie , że reformy mogą być wyrwane 
cyjną, mając przynajmniej widoki, że głosowanie w spra- u rządu, jeżeli się nie ma sił ich utrwalić. Ustępstwa, 

wach ogólno-państwowych i czysto-rosyjskich wespół z wyrwane w chwili słabo~ci władzy, bywają zawsze i ' 
nieopozycyjną większością Izby zapewni krajowi pewne wszędzie cofane. skoro tylko władza dó sił powraca , 
korzy ści. Mając z jednej strony perspektywę strat, z stąd reakcja porewolucyjna jest zjawiskiem stałem i po": 
drugiej zaś niejakie prawdopodobieństwo zysków realnych , wszechnem. 

uchronienia się od tych strat, Koło Polskie wybrało tę I Urzędowa Rosja, gdy spostrzegła słabość sił ' rewo­
drugą a lternatywę. Czy dobrze zrobiło - nad tern powinna lucyjnych , zrzekła sie w zakresie swyc~ praw wewnętrz­

wywiązać się rzeczowa dyskusja .. Usuwając się od opozycji I nychgruntownej przebudowy ustroju państwowego , a 

i głosuj ąc ~ paźd ziernikowcami. rep.rezentacja .na~za. chro- nawe~ zasadnicz.ej rew'izji dotychczasowych podstaw tego 
ni społeczenstwo od nowych represJI, bezwątplema jednak I ustroju. ' . , . 
wpływa demoralizująco na ogół, osłabia bowiem e nergję W stosunku do tywiołów obcoplemiennych nietylko 
do walki nawet legalnej o prawa nasze narodowe. Prze- jakiekołwiek poważniejsze zmiany są zgoła nieprawdo­
ciętny oby watel rozumuje: jeżeli przedstawiciele nasi, nie podobne, al e nawet przejawiające się w sposób stały 

osiągnąwszy najmniejszych 1 ulg, nie widzą możnoscl tendencje do zbliżenia się ku formom qawnym c~ekają 
s.tać w opozycji , widocznie więc nie warto prowadzić tylko sprzyjającego powodu lub Flretekstu , aby wystąpić 
walki z tak groźnym wrogiem, narażać sie bie i swoje I z całą si ł ą· Potrzeba będzi e długiej, mozolnej ' i umiejęt­
stanowisko-macha więc ręką na wszystko i pogrąża się I nej walki politycznej na wszystkich dostępnych dla . .n ~s . 

w błogim s pokoju. Młodsze i gorętsze żywioły , nie wi- polach, nim nastąpi zwrot w pojęciach Rosji urzędowej 
dząc realnych skutków w głosowaniu z rządową part ją, i nie urzędowej i utrwali s ię inny sys tem rządzenia . 

odczuwając coraz większy ucisk od najbliższych nam Przy takich warunkach nie mamy prawa dawać recepty ' 
s,towian, rozgoryczaj ą się przeciwko reprezentacji naszej reprezentącji naszej na wsze lki e możliwe przypadki. Nie 
i hasłom neosłowi anizmu , obawiając s ię . aby idea , powinniśmy ' zagom ,i nać, że dane polityczne, stanowiące 
słowiańska wobec panujących u nas stosunków nie do - ' punkt wyjścia praktycznych wskazań postępowan.ia, zmie,­
prowadziła do ut raty poczucia narodowego. , niają się nietylko w chwilach wyjątkowych wstrząśnień 

ca się w jego stronę i kocim ruchem , pod osłoną wichru Z A J Ą C. i śnieźnej zawiei , zbl iża się coraz bardziej ... Zając kurczy 

Mróz1.. na polu zamieć śnieżna ... Wicher z furj ą się, napręża, wreszcie dał susa, zanurzył się w śniegu i .. 

podnosi białe tumany, zasypuje nimi krzyże i słupy mknie przed siebie ... 
Błysnął strzał. Ból przeraźliwy chwycił zająca w 

przy drożne, uderza o ści any , okna i drzwJ wciśniętych 
nogę, ale chęć życia , silniejsza od bólu , pędzi dalej z 

w zaspy śńieżne chałup .. . Na drogach i polach -pusto ... I . 
szaloną szybkością .. . Człowiek za nim ... Śmiertelny po­

Nie! ... w da li coś czernieje-to człowiek z bronią w rę-
. . . , T ł d . . ' h I ści g! .. . Wygrana stanowi dla jednego·-- życie, dla dru-

ku czyha na cZyjes zyc Ie.. . en w a ca sW lata, c 0-. k ł . 
. . . . . . . . . glego- awa mIęsa ... 

wany w pOjęcIach zasad etyki wszech~!losc l , poząda WI- I , Przed oczyma zająca wyrasta zapora- to mur cmen~ 
doku krwi ... Etyka, to ty lko je~o. sukma~-tam. wewnątrz I tamy, za nim krzyże, na krzyżach Chrystus konający , 
wrą wszys tkie n,a~iętnoś~i dZlkleg.o. ZWIe rzęCIa , s~rępo- I po środku kaplica, wokoło groby ... i cisza!. .. Pod mogi­
wane pow rozem sWlatow~ch obyczajowo Słabe to wIęzy ... I łami śpią ludzie, ale tacy spokojni , tacy dobrzy-oni już 
Moc ich podtrzymuje Jedynie kontrola społeczna; po- I nikogo nie krzywdzą ... 
zbawione jej , rozluźniają się i dzikie zwie rzę wyciąga j Jeden moment,. śmiertelny wysiłek ... zając znalazł się 
swe pazury , aby dusić bezbronnych i zgarniać zdobycze. I za murem. Tu już siły go opuściły, na trzech nogach 

Jego natura żąda krwi, w i ęc biegnie w dzikie knieje , \ dowlókł się do krzyża i przysiadł skulony , jakby szukał 

błądzi po lasach, polach, szuka ofiary .. . ratunku u Tego, który na nim zawisł, zamordowany ręką 
P od zwałem śnieżnym schronił s ię zając. Skulony , ludzką .. . 

drżący od zimna, spoczywa zasłonięty od wichru, do Przez mur przeskoczyła postać człowieka. Powiódł 

połowy zasypany śniegiem , oczy jego otwarte, uszy na-j dokoła dzikiemi oczyma, i wzrok zatrzymał na krzyżu­
stawione-czuwa, boi się dwóch wrogów; lisa i człowieka... ale nie patrzył na Chrystusa , który bronił pokoju zmar-

Lis dziś skrył się do nory, obawa zimna przemo-/ łych... Przyłożył broń do oka... wyn:ierzył-zagrzmiał 
g/a jego popęd krw ioże rczy; człowiek, skulony, ściska wystrzał... tym razem śmiertelny!... Jedna śrócina 

w nawpół skostniałej d/oni fu zj ę i niespokojnym wzro- odbiła się od boku zawieszonej na krzyżu postaci, 
kiem błądzi po śnieżne m polu. Wreszcie dos trzega ... Za- reszta ugrzęzła w ciele ściganego zwierzęcia ... Nad dołem, 
jąc odczuwa jego dzikie spojrzenie, drży, boi się napoły wykopanym, stała gromadka ludzi i podziwiała ... 

ruszyć , próbuje-może go nie dojrzy, ale człowiek · zwra- celność strzału. Autentyczne. 
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, 
przełomów:-zmieniają się one ciągle razem z natur-alnym ; 

hiegiem życia i wypadków, zatem udzielane recepty nie ~ 
zawsze mogą mieć zastosowanie. Od przedstawicieli na- I 
szych możemy tylko wymagp.ć zalet umysłu , charakteru, j 
zrówncważenia, prawości i niepowodowania się żadnymi r 

względami ubocznymi , istotnego dbania o dobro pu- I 

bliczne, nie możemy zaś kreślić jakichkolwiek dyrektyw , I 
.. dokładnie nie znając ' warunków i terenu, na jakich oni I 
działają· 

/O przesh:5f1h lf)!Jci/!.qa drobne ramiorw 
i ze sloilcl/ d at!;o .rJl" '~ ie różoll'e. 

.Ale 110 ziemi pod sfopl} lizi ecka, 
()zas:::!t:11 s i ~ fI' lipio .fjorzl,o 1I .~ IlU {('h.{I, 
oto na/, czeka ' eLola zdnldz6ecka, 
ofo pić b~d::: it z i'ólci h:ieliclHl.' 

jl1'Z!JŻ ouok, ]Jalm.?) m~c.~-chskit i WCll 
.D.::iec i~ il' 'l'I!c.?gtaclt mrdeilkich trz!Jma. 
A cltOtia~' b0dzie 1/ iebiosów królem, 

9)omos l aw:J. 

- - -~---

ALKOHOLIZM, 
jego skutki i środki zaradcze. c, d . 

Stawiajmy sobie pytania, czy nie należy przedstawi- t 
cielom naszym obrać innej metody postępowania, czy nie ,I 

potrzeba wypracować nowego planu akcji ; ale walcząc I 

przeciwko osobistościom, nie utrudniajmy reprezentacji I 

naszej i tak trudnego zadania. Być może, że obawa I 
reprezentacji naszej o nowe represje , dla których teren u 

nas jest już bardzo szczupły, nie ma wielkich podstaw. I 
Brak wiary w społec zeństwo , że nie będzie zdolne przy- I 
Jąć mężnie spadających na nie ciosów, jest nieuzasa-l 
dniony, a nadzieja , że przez glosowanie z part ją rząd 0- Picie w gospodzie należy ograniczyć do używania go pod­
wą zyskamy jakieś drobne ulgi, jest problematyczna. I czas. jedzenia w ilości minimalntj, aby tylko rzeczywiste 

Wszystko to może i powinno być przedmiotem dyskusji, l, pr~gni enie ugasić. Mając jednak brlJ'tlZ'o n'ielki 1l'.'Jbrir !W­
lecz nie mamy prawa potępiać rep reze ntacji naszej, jeżel i, jJO,JUII', można bez trudności zupełnie wyrugować trunki 
działając przy tak wyjątkowo niekorzystnych dla nas wa- wyskokowe. P rzedewszystkiem starać się trzeba o 1l 1od~ 

runkach i czując, jaka odpowiedzialno~ć na nią spada , ! c:yst /! , abso lutn ie przefiltrowaną i dobrą w smaku, którą 
odstępuje nie'raz od linji wytycznej i ·nawet błądzi. W szak l można zaprawiać różnymi dodatkami a ro lIudyc;:;;n.1j 111 i i 
trafna ocena położenia w chwili , gdy :1astręcza się py- l r;rumoymi. Herbata, chmiel , mate , chi nin a i gentiana mogą 
tanie, czy należy zachować zajęte stanowisko, czy też I przyczynić si ę do wielkiego urozmaicenia napojów. D-r 

odpoWied.nfo je. ~modyfikowa,ć lub .zmienić - należy do II Legrai~ podaje przepis n ~ bardzo dobry trune~, który 
rzędu na]trudOleJszych zadan w polttyce. . kosztuj e 6 do 7 centymow, a łatwo sprzedawac można 

Nie zapominajm'y, że Duma jest tylko j edną z Pla-! po 15 i 20 centymów za litr. Bierze s i ę 24 gramy kwia­
cówek walki o nasze prawa narodowe , że błędy \ tów fijołkowych i 24 gramy kwiatów bzu lekarskiego, 40 
nawet, na tej arenie popełnione , ważnych skutków dla gramów szyszek chmielowych, 40 gr. ziarn koriandru, 
społeczeństwa mieć nie mogą , głównem bowiem zada- 500 gram. pe rłowego jęczmienia , 21/ 2 kilo cukru lodowa­

niem naszem jest skupienie się w pracy wewnętrzn ej tego i 1;'1 litra octu. T o wszystko zalewa się 50-u litra­

- pracy nad najważni ejszemi podstawami bytu narodu mi zim nej wody i trzyma przez 8 dn i w otwartej beczce 

nad jego samowiedzą i niezależnością duchową. O ile , Po tygodniu otrzy muj e się wyborny napój gazowy, który 
społeczeństwo nasze wykazywać będzie stanowczość , się powinno zaraz wypić , a by- nie dopuści ć do większej 

energję i męstwo, o tyle i taktyka reprezentacji naszej fermentacji. W S zwajcarji wyrabiają na dużą skalę wina 

musi zastosować się do tych duchowych czynników. i piwa bez alkoholu , które się cieszą wielkim odbytem . 
W ostatnich dniach zjawiła się pogłoska, że prezes Dale j idą wszelkie soki owocowe, wody gazowe i limo­

koła Dmowski ma zamiar złożyć swój mandat. Sądzę i nady, wreszcie doskonałe buljony na zimno, preparowa­

wierzę, że ogromna Większość zwolenników kierunku de- ne przez towarzystwo Maggi , a mogące zupełnie zasta­

mokratyczno-ńarodowego , przynajmniej ziemi Suwalskiej, p ić wódkę przed jedzeniem . Wreszcie, aby ułatwić przeJ­
pogłoskę tę przyjęla ze smutkiem . ście od trunków alkoholicznych do hygienicznych, można 

Można nierclz nie zgadzać się w poglądach z preze- . podawać też i jabłecznik ora z słabe piwo, byle nie było 
sem Koła, lecz jest on w chwili obecnej najwybitniejszym w nich nigdy więcej nad 10% a lkoholu. Najwainiejsz~m 
naszym politykiem i strata jego dla Koła byłaby niepo- jest, aby był {luży 2l'ybó1' napojów dla zadowolen ia wszel­
wetowaną. _ Chociaż obecna Duma może nie przedstawia kich wymagall. 

odpowiedniego terenu dla jego zdolności, lecz nikt nie Miejsce na gospodę pow inno być wybrane tam , gdzie 
może zaręczyć, czy nie zajdą jakie wewnętrzne czy też najw i ęce j osób przechodzi , a więc koło kościoła , fabryki , na 

zewnętrzne wypadki, zasadniczo zmieniające teraźniejsze rozdro żu, przy wjeździe do mias ta , na rynku i t. p. R o­

położenie-brak wtedy na stanowisku tak wytrawnego po- l dzaje zakładów a bstynenck ich mogą być najrozmaitsze, 

lityka mógłby przynieść nieobliczalne straty dla naszych stosownie do środków, jak imi się rozporządza: klub, 

interesów narodowych. Gustali' Zabłocki. hotel, za jazd, bazar, restauracja, cukiernia , kawiarnia 

mleczarn ia, aż do naj prostszej przewoźnej kantyny n~ 
kołach, -· wszystkie zaś z celem dostarczania przechod­

niom lu~ ~odróżnym wygodnego pomieszczenia, gdzieby 
dostawali Jedzenie dobre i picie , ale napojów bez alk o­

holu o wyrobionej marce, a przy tern mogli mieć różne 
rozrywki , jak kręgle , bilardy, strzelnica i t. d. W kan-

3 e z u s. 
(obraz E. S irani). 

~M alutkie chlOpię, CO Z matki lona 
niedrlwllO wyszło rw życie nowe, 

I tynie zaś sprzedawałoby się np. na odpus~ach na ws 
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kiełbaski lub · kasztany gorące, owoce dojrzałe i chłodzące mym przykladęm. pebór ,ludzi uprzejm}jch i , wy,kształco­

trunki. nych, oraz większe niż gdzieindziej Wynagrodzenie perso-
Gospoda musi być miejscem dla zadowoleni-a po- nelu są wielką gwarancją · rezultatów . . Według nabytych 

t rzeb fizycznych--głodu i pragnienia, a przy tern potrzeb, już doświadczeń, kobiety lepiej nadają się do obsługi w 
duchowych: rozrywkI , zajęcia, pouczenia i stosunków to- gospodach, choćby przez samych męiczyzn nawiedianych. 
warzyskich. Jest to wprost zakład wychowawczy w for- Mieszkać powinny w tym samym budynku, aby. mu dać 

mre jakiegoś home socjalnego , działający na zmysły cechę ·ogniska domowego, a nie zwykłego zajazdu. Umie­
swym wyglądem zewnętrznyn:, czystością i względnym I jętność wobejściu z prostymi ludźmi, okazywanie im na­
komfortem , odróżniający się od zadymionej karcz- l turalnej życzliwości wprowadzi stopniowo ton towarzyski:~ 

my. Czyste naczynia, obrusy i serwety , porządnie wy- I jakiegoby ·w żadnym szynku nie znalazł. 

glądająca obsługa--to .jest zbytek, niezmiernie celowy. I * * * 
Pożądanem jest , aby w pobliżu był papier i atrament I Co my teraz w naszej suwalskiej gubernji "dla spra-
do pisC'.nia, umywalnie i toalety, choćby jak najprosts~ , . wy antyalkohoUzmu zrobić możemy? Składek mamy · aż 
ale pouczające o zewnętrznej staranności szanujących się nadto, V{ięc pierwszym warunkiem jest rozpocząć 

osób, - dalej bibljoteka, czytelnia i zbiór pism , różne spe- akcję bez kapitału zakładowego. Na co jednak prawie 
c}alne udogodnienia jak szafy i składy do przyjmowania każdego stać, to na zaabonowanie tygodnika "Przy­
różnych przedmiotów , r.lależących do klijenta. Chodzi o to, · szłość" (Warszawa, Wysoka Smolna 5), kosztującego z 
aby wszelkie mi możliwemi wygodami publiczność przy- przesyłką 1 r. 60 kop. rocznie. Pismo to każdego obja­
ciągną.ć i na dobre zatrzymać. Wspomnieć tu też można! śni, co się na całym świecie robi dla akcji antyalkoho­
o urządzaniu teatrów amatorskich, zabaw wspólnych i !licznej, niejedno da się i u nas bez nakladu zrobić. Dalej 
obchodów. Obowiązkowa uprzejmość ze strony personelu, byłoby bardzo zalecone m sprowadzić różne napoje bez­
możność dania klijentowi porady i pomocy w danym ra- ! alkoholowe i za pomocą kantyn lub po sklepach spożyw­
zie, np. w sprawie adresów, zakupów , sprzedaży, wszel- I czych rozpowszechniać ich użycie. Wreszcie należałoby 

kie starania, aby prosty człowiek nie zrai.ał się wyk win-I utworzyć towarzystwo wstrz~mięźliwOŚCi, w czem InlCja­
tnością zakładu i odraZlJ uczul się w nim jak U' siebie, - tywę mogłaby podjąć Szkoła Handlowa; w tym względzie 
oto są główne podstawy powodzenia. Byle odrazu ' przy- trzymać ~ję może wzoru kowieńskiego stowarzyszenia, 
ciągnąć klijentelę i nie żałować na wygodne pomieszcze- · t. j. przymować także i sympatyków abstynencji, a nie 
nie, a sowicie się w skutkach opłaci. żądać od wszystkich i od pierwszego dnia zupełnego wy-

Potrzebny na założenie fundus z można zebrać rzeczenia się trunków nawet słabszych np. piwa. Do cze,go . 
w rozmaity sposób . 1) Najprostszy-znaleźć funda:! jednak tyćhże sympatyków należałoby nakłonlć, to do 

'. tora, kteryby dał potrzebne ś rodki i sam potem in,: . możliwego ograniczenia używania .alkoholu. Każdy bez wieI-I 
sty tucję prowadził. Prócz tego zakJady te powstawać ki ej ofiary mógłby się np. wyrzec wódki pr.zed -obiadem i 

mogą 2) jako spółki handlowe, ni e obliczone na duże zy- parę groszy oszczędzonych przeznaczyć na szlachetniej­
ski, ale dające pewny procent (korzystanie z gospody dl'a l gzy cel. Z tych kopiejkowych oszczędności dałoby się · ła­
sprzedawania w niej własnych produktów jest wskazane). two w całej gubernji zebrać choć kilka. wpisów dla nie-
3) Następnie może centralne towarzystwo wstrzemięźli-II . zamożnych u~zniów i korzyść z tego będzie podwójna: nie 
wości urządzać podobne gospody , a po ich założeniu i pijący zyskają na własnej energ.ji i inteligencji, biedacy 
rozpowszechnieniu klijenteli oddawać je pod zarząd miejsco- I dostaną ten zdrowy pokarm duchowy , który codzień co­
we go towarzystwa, Przykład ten powinien 4) zachęcić raz nam trudniej dawać _podrastającej młodzieży. Możebv 

inne miejscowe towarzystwa do zakładania własnych "Tygodnik Suwalsk.i" otworzył rubrykę · składek, zebranych 
gospód abstynenokich. na takiej "sznapsowej" o·szczędności-nie wątpię, że opła-

Zyski powinny być umiarkowane , aby zawsze mieć ci/aby się w ciągu roku. 
potrzehny kapitał obrotowy i procent od nakładu . Jeśli tylko Akcję c:bstynencką możnaby też rozwinąć na naszych 
zysk jest ce lem zakładu , ten ostatni bardzo prędko wy- wentach , przedstawieniach i majówkach dobroczynnych 
radza się w rodzaj zwyczajnej karczmy ze sprzedażą na- przez zniesienie napojów wyskokowych , a wprowadzenie 
pojów wyskokowych. Przeciwnie , jeśl.i zakład jest czysto bezalKoholowych, dobranych do smaku i jak0ści, ą 

filantropijny z ciągłym niedoborem , niema wiełkich szans dających przy nizkiej cenie zakupu większy stosunkowo 
powodzenia. Praktyczne podstawy znajdować się będą zysk przy sprzedaży. 
pośrodku, między temi dwoma skrajnościami. Przy do- Myśl tę serdeczną i prawdziwie humanitarną 

brem urządzeniu i istotnej dbałości o klijentelę , gospoda rzucam z nadzieją, że padnie na grunt życzliwy 
może dawać dostateczny dochód i sama łatwo się utrzyma. i zwracam się do wszystkich, którzy współczują z nędzą 

Założyciele gospód nie powinni uważać, że ich misja naszych sfer robotniczych , aby akcję tę propagowali da­
kończy się na dostarczeniu pieniędzy. Owszem , dyrekty- lej. Dając dobry przykład i nie szczędząc słowa zachęty, 
wa moralna i ścisły dozór nad wykonaniem przepisów nie łatwo będzie w kołach ziemiańskich, miejskich, rzemieślni­
mogą nigdy ustawać, Założyciele muszą być duszą za- czych i wśród naj biedniejszej ludności wywołać powoli . 
kładów , aby w nich ożywić myśl. przewodnią, któraby zasady oszczędności i wstrętu do tak szkodliwego, 
wszystkich gości łączyła w jedną duchową rodzinę. Taką sztucznego oszołomienia. Im czasy clęższe: tern mniej 
duszę tchnąć w instytucję potrafi najlepiej kobieta z prze- wypada leczyć się zapamiętaniem. Starszych nieraz tru­
konaniem i szczerem oddaniem sią sprawie. dno będzie zawrócić z drogi nabytych nawyknień, ale 

Powodzenie zależy też ' od personelu, który m·usi się młodzież, zawsze tak czuła na idee szlachetne, może star-

składać z istotnych abstynentów, aby działać mógł sa:- ; szym dać przykład powś~iągUwości. T. P. 
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S . . . .' -.. · W głuchym , zapadłym kącie ziemi Suwalskiej przed 
.re~y Rzemiesllifcz'ę.<· ;; . laty dwudziestu inteligentny rzemieślnik należał do rzad-

Nie uleg,ą najmniejsz.ej wątpliwOŚCi; .że nienon:nalne I kości; dziś spotykamy się z nim wszędzie: na balach, w 
warunki, śród których żyje nasze społeczeństwo, wplywaj~ teatra.ch, a najczęścej przy pracy społecznej. l. tJie:na ju~ , 
ujemnie na wzrost jego sil żywotnych; powiem więcej: rzec można , takiego pola życia naszego, gdzlebysmy Się 
społeczeństwo nasze, a przynajmniej te jego warstwy, na obeszli bez jego dłoni : bez jego pomocy . Wyrosła ta 
które przyzwyczailiśmy się patrzeć jako na przedstawi- siła powoli, pod wpływem jakiejś różdżki czarodziejskiej, 
cieli i reprezentantów narodu , giną powoli w morzu eko- a, może pod wpływem szlachetnych zasiewów - przeszłości. 
nomicznych nie.szczęść , j'akie kraj nasz dotknęły jednocze- W każdym razie jwż istnieje, już niewprawną dłonią sięga 
śnie z chwilą politycznego upadku. Ziemiaństwo polskie, po kierownictwo wielu spraw, a chociaż ogląda się jeszcze 
wskutek zbyt gorączkowo podjętej akcji stworzenia swoj- ! na pomoc inteligencji, powoli wytwarza ją wśród siebie, 
skiego przemysłu , kosztem odpływu kapitalu. i rąk robo- kształcac swe dzjeci coraz ',Vy żej i wyżej. Zadaniem in­
czych Qd roli, straciło grunt pod nogami. Przemysł , za- teligencJi, tej która się jeszcze poczuwa do obowiązków 
garnięty przez cudzoziemców , przetwarzając produkty da- , względem wrasnego społeczeństwa , ułatwić roz'wój Lej no­
lekich krajów , nie dostarczył nam ani odpowiedniej ilości I wej siły, oddać na jej · usługi swoje wiadomości i do­
nowych obywateli , ani środków do pracy ludności rOlni-j świadczeni e i bez zazdrości spoglądać jak berło wladzy 
czej Królestwa. Ster myśli krajowej objęła tak zwana in- orzechodzi zwolna do rak- coraz szerszych mas. 
teligencja , rekrutująca się ze szlachty, czerpiąc środki l' · . '. N ..... !l. 
swego utrzymania początkowo z pensji, otrzymywanych -- ~~~~~-a-------

za sprawowane w kraju urzędy. Trwało to jednak nie­
długo. l tę placówkę straciliśmy , choć nie z naszej winy. Gospodarka miejska. 
Dziś w ręku Polaków pozostały jedynie t. z. fachy wy- Z rozporządzenia jenerał-gubernatora warszaws.kieQo, 
"Zwolone: doktór. adwokat, kupiec, rzemieślnik i drobny I które zos tało wprowadzone w życie przez miejscowe wła­
urzędnik bez etatu. Dla reszty inteligencji otwarto sze- dze ad ministracyjne, w sesjach magistra tu, o ile takowe 
roko podwoje na daleki wschód- w kraju miejsca dla I dotyczą .spraw miejskich , powinni zasiadać cz terej hono­
niej niema. . rowi ławnicy (ratmani) z prawem głosu , i wszelkie uchwa-

Była chw,ila , -kiedyśmy, przyg\.ądając się nowej sytu- I ły, obowiązujące obywateli miejskich , powinny by ć przez 
acji przez różowe okulary, wierzyli , iż potrafimy ją wy- I nich zaakceptowane i podpisane. 

korzystać' i 'przy pomocy pracy na. ~bcz'yźnie POdniesie-I ~;, Lawnicy w lic~bie czter~ch byli wybrani. na żąd~ni~ 
my dobrobyt ekonomiczny kraJU, sClągając . stamtąd za- władz administracYJnych , byh nawet wzywam na sesje l 

praGowane kapitały do swojej ziemi. - l początkowo ze zdaniem ich liczyły się nawet najwyższe 
Nadzieje j.ednak okazały się złudnemi , a rezultaty wł.adze magistratu,-ale było to dawno. Dziś ławników 

emigracji inteligencji są wprost zatrważające. honorowych jest, zdaj e się , tylko dwóch czy trzech , o 
Kraj traci młode i zdrowe siły ... prawie bezpowro- wyborach czwartego magistrat nie myśli. Dlaczego? Po­

tnie .. Do pracy na miejs~u niema rąk i głów , przyrost I dobno są oni niepotrzebni, a nawet niewygodni-dużo 
inteligencji z wewnątrz zmniejsza sią gwaltownie , ilość l z nimi kłopotu , nie chcą akceptować tego , co im daj ą 
ślubów dochodzi do minimum , nad przyszłością wisi do podpisu i często zdarza się, że protokóły muszą pod­
groźba zaniku tej warstwy, która, będąc przed~tawic.ielką I pisywać urzędnicy m.agistratu zamiast honorowych ław­
myśli po.lskiej, powinnaby kierować życiem całego ńarodu. ników. 

W .tej krytycznej dla społeczeństwa polskiego chwili, I . Dlaczego tak jest, nie wiem-więc pytam, czy to 
w chwili konania przedstawicielstwa warstw niegdyś prawda i dlaczego tak się dzieje? Czemu niema czwar-
uprzywilejowanych, na widownię historyczną zdaje się tego ławnika? O gospodarce J!liejskiej w mieście mówi 
przybywać nowa sila--" spóźniona coprawda w porównaniu się dużo, ale pocichu , ludzie boją sie mówić głośno -;­
z Gzasem zjawienia się jej W Europie Zachodniej, ale dla dlaczego? 
nas ba,rdzo na czasie . Mam w tej chwili . na myśli sfery Ja nie wiem. 

rzemieślnicze, to silne ogniwo społecznego łańcucha , dzię- I Mówią naprzykład , że dawniej dzialo się lepie j, że 
ki któremu na zachodzie skrystalizowała się władza pań- I po ustąpieniu prezydenta Kalinowskiego w kasie miej­
stwowa i utworzyły narody na silnych· fundamentach. Siła skiej zostało 20000 rubli , a może i więcej. Dziś podo­

i Zflaczeme warstw średnich ujawniły się śród państw bno niema nic-czy to . prawda? A jeżeli prawda , to dla­
słowiańskich najmocniej w Czechach i wytworzyły jakby czego tak jest? 

nowy naród . o silnych barkach i pięściach, przystosowa- Mówią , że mądrością gospodarstwa jest przysłowie : 
ny do nowych warunków życia i zdolny do walki o swój pamiętaj . przychodzie, być z rozchodem w zgodzie. Mó­
byt.. U nas w dobie obe.cnej, kiedy ziemiaństwo ekono- wią jeszcze , że wydatki powinny się stosować do stanu 
miczni~ upadło, a inteligencja, zmuszona do opuszczenia kasy. U nas podobno inaczej. Wydaje się tyle , ile .. . po­

kraju, wędruje po chleb na ob.czyznę, mandat utrzymania trzeba, a gdy braknie pieniędzy na pokrycie , bierze się 
polskości przechodzi koleją rzeczy do sfer rzemieślniczych, baranów ... przepraszam, obywateli miejskich , i ściąga się 
zanim za ich pośrednictwem przejdzie do szerokich mas z nich tyle , ile potrzeba. Czy to prawda? 

ludOWych. A przejście, o którem mowa, ' to nie marzenie, Mówią , że u nas, gey potrzeba zrobić w mieście 
wyszło już ·ono ze sfer niedościgłych ideałów i kładzie swą uchwałę, to się woła takich panów, specjalistów od pod­

pieczęć na stosunki społeczne naszego kraju coraz silniej I pisywania uchwał, i ci wszystko podpisują--··może to 
i coraz widoczniej. I kłamstwo . .. 
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ja nie wiem. 

Mówią , że roboty dla miasta drożej i to grubo dro­
zeJ kosztują, niż prywatne- ale to pewnie kłamstwo. Boć 

przecie widzę, że taki właściciel domu , gdy wybuduje 
studnię, to ją ceni i korzysta z niej prz.ez lat · 50, a ma·· 

I 

gistr at to sobie buduje jedną, widać tanią , potem ją za-
sypuje, buduje drugą naprzeciw - - gdy się ta nie podoba 
i tę zasypie, na zimę wykopie obok niej jamę , a na wio­

snę zrobi z niej nową studnię-widać, że to, taniej kosz­
tuje - wreszcie barany zapłacą. Tak mówią, ale to pewnie 
bajki. 

Mówią, że oświetlenie i złe i drogie. Podobno kie­
dyś z rozporządzenia p. gubernatora była powołana ko­

misja, w skład której weszli panowie: jastrzę bski : Awejde 
i jaroszewicz. Podobno komisja t a pr'Jpo nowała prowa­

dz i ć oświetlenie sposobem gospodarczym. Czy był z tego 
jaki skutek? 

ja nie wiem . 

Za rogatkowe płacili podobno 5800 r. ; bez licytacji 
chciano oddać za 4010, na licytacji dal i 4500, ale czy 

to' prawda- niewiadomo. Mówią; że starą rzeźnię nakryli 
nowym , drogim dachem , ci. dach ten razem z brukiem na 
jatkowej ulicy i barakiem cholerycznym kosz towa ł miasto 

7000 rb .-·-ale może to nieprawda. 
Pytano honorowych ławników--nic nie wiedzą, tło­

maczą się, że o robotach najczęściej zawiadamiaj ą ich 
wtedy , gdy są ju ż ukończone. 

Co miastu potrzeba , nikt o to nie pyta, . : 
I 

Czytałem w "Tygodniku " o potrzebach straży ognio-
, I 

wej , o dzwonkach, telefonach, gimnastyce... Ale straż i 
podobno w magistracie ź l e jest notowana, nie ma _popar­
cia, wreszcie miasto dużo wydało na reperacje gmachu ' 

straży ogniowej, a rezultatów tych reperacji nie widać .­
takie jakieś słabe-to pewnie plotki, ale tak mówią. 

Mówią dużo o tej galeryjce na drodze do kolei. 
Mówią , że gdyby słupki były z kamienia, a że l azo wzię­

te na winty, Jak c hcia ł jeden z ratmanów honorowych , I 
to galery jka ta był a by po d z i ś dzień . Ale magistrat zro- [ 
bil slupki z piasku i galeryjki niema-to także plotka I 
pewnie . I 
, Mówią, że gdyby raz zrobJli ogrodzenie do ogro?u I 

żelazne, byłoby na zawsze. Dziś reperacje więcej kosztu- II 
ją, niż całe ogrodzeni'e-ale to' pewnie nie~rawda. 

Mówią, że reperacja magistratu kosztowała bardzo 

dużo-- ale czego ludzie nie mowlą ... 
Mówią o kwaterunkach, mówią bardzo dużo, ;:tle ja 

już tego nie chcę powtarzać. 
Możeby zamiast pozwalać na plotkowanie po mie­

ście, magistrat napisał sprawozdanie o swoich robotach , 

ogłosił je w " Tygodniku " i raz wreszcie zamknął buzię 

wszystkim plotkarzom. Boć to przecie nie wypada, żeby 
ludzie na porządnej instytucji ostrzyli zęby i b po­
rządnych ludziach głupstwa gadali. Gdyby był samorząd, 

o którym płotą, możeby tak i zrobili. 

Słowo O Żeromskim. 
Czy nie zapóźno powracać pod Kanny, kiedy 

się już było w Kapu i? 

Czy nie zapóźno powracać pod Kanny?-Ja sądzę, 

że nie. Zygzakowatym myśl ludzka pędzi szlakiem, ja-

ki miś tragicznymi rzutami w bok uzupełnia główną drogę 
..,--i oto te boczne zawile skręty , jakoby, rekones,?nse genju­
szów , mylą zastępy pielgrzymów, pragnących dążyć za 
myślą przewodnią-· prostą , równą , jednostajną qrogą· 

Pełen zagadek, pozornych sprzeczności i kompli­

kacji jest Żeromski!! Bieg jegq myśli jakby zbaczał z 
prostolinijnej logiki artystycznej i biegI na manowce. A 
towarzyszy' mu zaw'sze, i · wszędzie ból tysięcy zbyt prze­
czulonych jednostek, posępne echo rozpacznego gruchotu 
więzów, ' łamania zapór-w_szędzie konflikt moralny 

l ruiny ... 
[ Bo któż jest człowiek? 

I 
jakie jest jego miejsce wśród suszy wody-wśród 

zwierząt , motylów i kwiatów? 

I 
- I jaki. powinien być ' czyn jego? 

"Czy powinien w ciszy ducha bytować, w cichości 

wielbić ją sercem I pożywać owoc ziemi rodzącej 
niewinnem? 

I .! Czyli . ma uciskiem 
I wszystkiego kształt nowy 

I 

dłoni żelaznych ugniatać - ze 
na obraz tajemniczej chimery 

! 

myśli swej, a wolę niezwyciężoną, swoją własną , tworzą­

cą w krwawem czerpani'u i ' wśród krzyków boju-- weń 

tchnać? 

Cóż ma uczynić? 

Błędny imperatywem z wewnątrz , opętany żak lę c i em 

woli musi ugniatać kształt nowy, musi czynić to, co czy­
ni , ale może także bez wahania . prawie bez rozterki 

wewnętrznej złamać się w nadsilnem cierpieniu -"nie 
może" tylko nigdy ugiąć się. 

Bo twardy i bardzo gruby kork jego! 
Nie ściąć wolności! .. . 

"Groźbę cisnąłeś w k.raj -:-że jeśli trumnę moją na sejm 
"do Warszawy przywiozą bracia i w kole rycerskienl 

" wystawią- w Wi,słę trumnę rzucić każesz ... 
"Otói ci mówię, obcy tyranie, że ani ziemia ro­

" dzinna mię nie pochłonie i w sobit: :nie rozpuśd, 

" ani Wisły woda żywa z Ojczyzny mię nie wyniesie 
"i nie wymyje, 
- jam jest wieczny w Ojczyźnie! 

"N a bystrym koniu mój trup upiorem po niej prz€: ­
" jeżdżać będ zie hardo, szumnie, szatno, strojnie , z 
"tęte ntem, k.tóry zagłuszy każdy niemój głos, z grom­

"kim okrzykiem: 
- T ak, jakem wielkiemu kanclerzowi zajeżdżał dro­

" gę , tak, jakem każdą polską drogę swoją uczynił, 

"tak samo , póki zechcę - czynić będę ... 
- W każdej radzie zasiądę-ja wygnany - i jeśli 

" przeciw mej woli toczyć się zechce, splączę ją, z mię­

"szam , zniwe czę. w " kłótnię jednostek, w "war am­
"bicji", we wściekłą zwadę zamienię. 

"Tam , gdzi e ma' wola, obrócę krok" . 
Tak, tchnienie woli -- t o lIimbus świata Żeromskiego. 

jego twórczość graniczy z metafizyką, z tą "brzmiącą 

niekiedy, jak krwawa ironja " . 

Bo jego sceptycyzm to tylko nienawiść ustroju spo­
łecznego, to tylko miłość natury swobody i społec'żeń­

stwa, wszak mimo całej ohydy przedstawianego człowie­

ka, Żeromski wierzy i szanuje' dostojeństwo ludzkie­

wierzy , pragnie j' pożąda-bezustannie pożąda moralnego 

piękm. 

Więc to, co zdaje się z punktu widzenia przesądów 
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KORESPONDENCJE. chwili 'burzeniem-to tyiko -jest , "szeroką syntezą i~telek.- I 
tualną, ' moralhą, ' estetyczną, " I 

Jego Judymy, ' Ewy, Zborowscy - fa jednóstki o ener- i ' Co robić? 
gji ' skLip{onej i stalowej woli, wytwarzające stanowczo i Parc;>bek mój zachorowa! ciężko-gorączka 40°. Po-

wyższą J:asę· I sył;~ konie pIJ doktor,a do poblizkiej osady, oddaloneL,? 
', To ludzie z tlamiętnościami mote-podobnie ' jak u I' 3 wiorsty. "Z powodu nawału pracy" doktór odmo­

Balzaka'--trochę nad miarę rozrosłymi, ale to nie ułomk , i wil śwej pomocy. Nie zwlekając, ślę konie do bardżiej 
ludzi , ani ich karykatury, to ludzie całkowici. przytemi , ! oddalonego o 5 wiorst miasta W., lecz i stamtąd brycz­
udz!e' współcześnie uświadom'ieni.,' Potężna twórcza fan- l ka wra,ca pusta: ,.pan doktór '?v'yjeżdżał na pewien czą.s 
t~z!a powo,la,ła ich do ~YCia , obfitującego w naj-d,ramatycz- ! za,granicę": Ponieważ chodzi tu o życie człowi~~a, w do­
meJsze kolIzJe, VI walkI straszne , we wzruszema wstrzą- I.datku ojca rodziny, zmuszony jestem sprowadzlc doktora 
sające, aby wyłonić z tego życia spostrzeżenia głębokie I z Pru.') . 
.. nowe idee etyczne. " Lekarze prus<;y na zapotrźebowanie znajd ują czas 

Głęboki liryk duszy zbiorowej i wielki artysta logik I i , ~bęci śpieszenia z pomocą choremu, czy to do dworów, 

wie zawsze, poco zbacza i z "celem" zbacza" ' I czy dl) włościan , zadawalając się honorarjum, stosownem 
Więc choć sprowadza. na manowce pozorme , choc I do zamożności pacjenta i pobierając przeciętnie 3-4 

na obłędne drogi grzechu wiedzie, choć stańowczo gorszy I rubli za wizytę, a jako lokomocja sluży im często, miast 

płytkie lub niedojrzale umysły,-to jednocześn:e ,w głębok~ i bryczki na reso rach, zwykły drabiak, Panowie doktorzy 

i owocną pogrąża zadumę wszystkich, co umieją patrzec I miejscowi nie jadą do wlo,~cian bez gwarancji otrzym a­
szerzej, sięgać głębiej, co nie boj ą, s i ę zag,adn ień życia ' nia ' nieraz do sześciu rubli honorarjum! Poblizka zaś 
nie boją się tajemnic duszy, co wraz z Zeromskim w I ~sada nadgrani czna, stacja kolei, licznie zaludniona, z 

"bólu" chcą znaleźć odrodzeni~! . J(m ~'t{f J'.'m ! oży":ionym ruchem i bogatą okolicą, zasianą licznym i 

]1l'llbtes:wlcslae, i maj ątkami i kolonjami bogatych włościan, posiada za­

i ledwie dwóch lekarzy , z których każdy , mając stałe płat­
I ne posady-jeden jako doktór brygady pogranicznej , .dru­
I gi lekarz miejski -- traktują klijentelę prywatną jedynie ja-

" ," 'I ko dodatkowe źródło dochodu, skutkiem czego dotkliwie 
daj e się uczuwać brak uzdolnionego i z poczucjem hu ­

Od Mar ji Konopnickiej otrzyma I ma'nitarnern lekarża, jaki , sądząc po stan ie ~wtetnei za-
Kuł' , IYał', n astępuja, r. ą odezwę: ' 

Wioch, dotknl'ętych ,I m9,żności m.i'=J'scowych eskulapów, miałby tu zapewniony 

"Pro Italia", 

Luźn a doty chczas akcja pomocy dla '., _ 

klęską niepov:,etowaną, zbyt słaba jest i ,z ~yt dorywcza , ażeby stać i ka~ałek wybornego chleba. 
się mogla wyrazem bratniej solldarnoscl naszej z Ich clęzką za- I Tymczasem jednak pozbawieni jesteśmy pomocy le­

łobą, ' , ,I karskiej ' i nolens volens trzeba prosi ć laski "panów" z 
'Trzeba nam akcję tę roz sze rzyć, wzmocnić, pogłębić, trzeba I zagranicy; wsze lki e zaś najlepsze chęci bojkotowania 

nam calą Polskę do, udzialu, w niej, p,owołać, Istnieją li czne i s ilne J" 
Prus stają się wobec podobnych stosunków niemożli­wę zły historyczne l uczuci owe mlędzy narodem naszym a Wlo- , 
wO,ścia. , Chca.c żnaleźć J'akieś wYJscle, zwrac am się chami. . 

Stamtąd wyszedł nasz humanizm; tam u , wielkich ognisk do Szanownych Czytelników "Tygodnika Suwalskiego" Z 

wiedzy rozpal ały się duchy sławnych ziomków nasz~ch; tam czerpała zapytaniem: co robić?! Wprawdzie mógłby tu ktQŚ zwró­
dech i świat-lo nauka nasza i sztuka, Tam Mickiewicz o głos iŁ z cić uwagę , że mamy wszak jeszcże i powiatowego leka­
Kapitolu nienaruszalność praw narodów, tam rozwinąl ostatnią rza , pom imo jednak, że ten ostatni nader chctnie niesie 
chorągiew natchnionego męką i miłośCią czynu, Tam tez zawiąza-

pomoc chorym, zbytnie oddalenie, ' bo aż 3 mile­ło się między nami a Włochami nierozerwalne braterstwo, A gdy 
pruskie gwałty uczyniły się głośnymi w Europie, stamtąd ' rozgrzmiał szczególnie wziąwszy pod uwagę utrudnioną komunikację 
najżywszy, najgorętszy protest przeciw barbarzyństwu, Całe przy świetnym stanie llasz.')ch rl1'óg-uniemożliwia korzy­
Włoch.y~od stolicy do , ubogich osad gór skic h, od ławy deputo- stanie z jego pom~cy. 
wanych do Związków robotniczych, obwołały się jednem hasłem: Dla wyjaśnienia dodaj ę,' ,że płac;:-ę zwykle lekarzowi 
n''Pro Polonia, u , ' , bl ł d b 

I 
za wiUtę najmniej ru i piCi i posy am wygo ną ryczkę . "Dziś, kie.dy kWitnące, miasta nięsz,częs, ne, j krainy cme-titarzem 

się stały, cała Polska powinna odpowledzlec na okrzyk ten brat- I 
niem: "Pro Italia," 

Niech się poruszą serca, niech wyciągną dłonie, Niechaj pa- ! 
dn ą grosze drobne, liczne, grosze narodu całego, 1 

Niechaj nam rozbłyśnie w pamięci złota legenda wspólnych 

walk i wspólnych nadziei. Niechaj Warszawa, a za nią kraj cały I 
wzru,szy się szlachetną żądzą, ażeby nas nie liczono między n e- ) 
wdzięcznych, między obojętnych. I 

Ufam, Szanowny Redaktorze, iż, pomieszczając tych kilka II' 

słów w swojem piśmie, zechcesz Pan nadać dalszy tok tej spra- j 
wie, i proszę o złożenie przypadającego mi za ostatni wie rsz ho-

norarj~m-pro Italia, ]}[((/ja J\ 011 opnic7.-a. 

I 
I 
I 

JtJalo'/'oln.y .~ l'JOtl Ki b a1'f . 
.... 

K ' R o N I K A. 

Odczyt. Dnia 17 b. m, w sali Resursy Obywatel­

skiej odby ł się odczyt p. Kazimierza Krzyżanowskiego. 

Szanowny prelegent w artystycznie opracowanej, 
wyczerpującej przemowie zaznctjomH zebraną tłumnie pu­

bliczność z życiem , ideałami i artystyczną twórczością 
największego mistrza sztuki polskiej-- Jana Matejki. 

Odczyt, wypowiedziany dźwięcznym głosem, miejsca­

mi porywał słuchaczy , przenosząc ich myślą w Le czasy, 

kiedy Skarga i Stańczyk , przeWidując przyszłość , walczy­

li· - jeden gro mami, drugi sarkazmem .. - ,ze zniewieściałością i 
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I 
szalem ówczesnych pok0leń. . I ~~~''''~'p~''' ~P." "..fl' ~"'~'>..P' ~"""" ~ 

Na zakończenie , niby jako do·~'ód " spełnienia pro- I 10.- W SZ N ~~ 
roctw tych niedocenionych synów polskiej ojczyzny , pre- ~ ~ , NO E MA ' Y Y , 

~,~:j~~n~rzedstawil w pięknyc h słowach myśl obrazu i ' DO BIELENIA i DEZYNFEKCJI C 
Odczyt, urozmaicony pokazami latarni czarnoksięskiej, I ~ . APOLLO" ( 

zrobi! wrażenie na słuchaczach , którzy w gorących slo- ! ~ " ~ 
wach dziękowali prelegentowi i prosi li o wypowiedzenie l ~ nadzwyczaj dogodne w uzyciu, nie- , 
dalszego ciągu w przyszłości. Zgodnie z ich życzeniami ł odzowne w ka.żdem gospodarstwie, , 
p Krzyżanowski zapowiedział w ciągu paru tygodni dru- l, ~ ~ 

. PASY SKÓRZANE ~ 
gi odczyt o GrUnwaldzie. I ~ 

'. Zarząd Kuchni Współdzielczej uprasza inte resujących l ~ 0ryginalne angielskie 
si ę tą instytucją o przybycie w poniedziałek , d. 2S b. m. I ~ 

'" w najlepszy-ch gatun-
o godzinie 5 po południu do lokalu "Kuchni " (Głó.wna, I ' 
dom Rydla) w celu ostatecznego porozumienia się co I ~ 
do niektórych dotyczących jej kwestji. 

kach 

I ~ e OLECA , 

O F I A R Y: ' 

Na wpisy dla niezamoźnych uczniów Szkoły Handlowej. ! 
P .p. Władysław Sobolewski - 15 rb. , N.N .- l rb. 

(wygrane w karty). 
P . Jan Chrapowicki 12 rub. 40 kop. (zebrane). I 

Na wpisy dla niezam . uczenie pensji p. Żulińskiej. I' 

Pp . Wład . Staniszewski - 1 r. , A . Czarnecki -- 1 r. , 
I 

N . R. - - l rb. i 

Do Muzeum Ziemi Suwalskiej. I 

\ ~ 

~ ALFRED GRODZKI ~ 
~D"", Warszawa, 33, Senatorska,. ~ 
O\:~,d,,"-#,-~ ~"""#"d'iiio..~~" 9a 

"SPOŁECZENS TWO" 
P-a G. Pórycka: "Opis Staroży tnej Polski przez T o- i TYGODNIK 

masza Swięckiego , Mecenasa przy Naywyt.szym Sąd!ż ie l Polityczno-społeczny, . naukowy i literack'i. 
Królestwa Polskiego , pod lasianina" z 1816 r-.; " Zbiór ~y- ! , ' I, 

stematyczny porzadku i praw Sukcesyjnych podług za.~ad ! W d: iedzinie politycznej . SPOŁEC~NSTWO " re-prezentuje 
. ' " 8 7 . O ' I' h ' h ' 'I idee wolnosciowe:. demokratyzacji form ' panstwow~ch, swobód oby ... 

K odexu CywIlnego z ~ 1 r.,,, ros mac ,le utrży- t I k ' h d d ' ! , wa e s IC , sam orzą u naro owego. 
maniu, rozmnożeniu i zażyciu" z 1777 r. '.. I w zakresie nau,k.i, .literatury, sztuki "SP?ŁECZEŃSTWO " jest 

s.prostowanie. W N~ 3 .Tyg. Suw." w rubryce ofiar . Na \ wyl"azem wolnej mysI! 1 nlezaleznego. badania. 

Szkołę Handlową " zamiast p. Raykqwski 4 r., powinno być p. ! W roku 1-909 prźenumeratorzy jako be zpłatny 'doaatek otrzy­
Raykowski- 2 r . 'mają dwa dzieła-oryginalne i tłumaczone: - J: 1Ft. Dawida~ 

W sprawozdaniu z teatru am atorskiego (3 w. od dolu) zamiast Inteligencja, Wola i zdolność do pracy '(Nfetody ich ' r;zpoznawania 

Żuławskieg o mylni e wydru kowano Żurawskiego. i kształcenia). E. H enal1a : Apostołowie. 

'!' Warunki prenumeraty .SPOŁECZENSTWA ": w Warszawie 
~=~~,_=~.~_~=~"!!!!!!eEZ~!"""'.!~==!!!""'!~~~~=_.~. '!!'_.~ I ~ocznie rb . 7 kop . 60, kwartalnie rb. 1 kop . 90, miesięcznie kop. 

O, g,ł O S Z e n i a. 6,0; z przęsyłką pocztową : rocznie rb. 9, kwartalnie rb. 2 kop . 25, 
r.:niesięcznie kop . 75. 

00 SPRZEDANIA jaja kur rasy " Wjando-
tów " białych. Cena 1 O k.op. 

za sztuke. St. p. Sejny. HABERMANN , Szejpis·zki. 

Adres: Warszawa, Żórawia' N~ 29, tttlefon 116 67. 
Numery okazowe na żądanie gratis. 

. 1- 21 , I !!Ostatnia nowość!'!' 
Biuro Komieowe Towarzystwa Rolniczego .. dla dorastającej młodzieży i dorosły,ch 

Suwalskiego poleca, na sezon wiosenny I " Snyder: "OBRAZ ŚWIATA" 
kainit i sól potasową. podług najnowszych badań przyrodniczych. Tłómaczenie z angiełskie-

1- 3 I go. Znakomite to dzieło tłomaczone na wszystkie języki. ______ ~-------------_-- I Cena w karton~e rb 1 kop . 30; z przes. 1 rb. 80 kop. ; w ozdob­

Poszu~i wani we wszystkich miastach Kró­
lestwa energiczni sprzedawcy (ajenci) arty­
kułu codziennej potrzeby, za prowizję · Oferty 
z referencjami nadsyłać do Centralnego Biura 
Ogłoszeń L. i E . METZL i S-ka, Warsza wa, 

pod lit. W. W ,! W. 
N~ 68221. 

nej oprawie rb. 1 kop. 70; z. przes. 2 rb. 20 kop . 

Dla prenumeratorów .SPOŁECZEŃSTWA" 20Q
/ 0 . 

c.~~~ odnowić prenu­
meratę na rok 
bieżący oraz ure­

gulować rachunki zaległe. 
_ . - -- - - -- -- - ------~------------

OdpowiedtiaJny Redaktor i wydawca Tadeusz Wisznicl{i. Drukarnia Gubernjalna Suwalska. 
--- - ----- - - ------- - ---------------------
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